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P R Z E D P L A T A
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  zi ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 3  z ł  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A ,
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  
1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  1 2  g r

T e l e f o n  n r .  2 2 6 .

Nr. 3 3 . W ą g r o w ie c , s o b o t a  dnia 2 8  k w ietn ia  1928. R ok  III.

Trybunał haski
o szkolnictwie Śląskiem

H a g ą , 26. 4. Biuro Wolffa donosi, że try­
bunał haski wydał dziś obszerny wyrok w spra­
wie sporu polsko-niemieckiego o szkoły mniej­
szościowe na Śląsku polskim. Biuro Wolffa 
utrzymuje, jakoby wyrok ten na ogół przychylał 
się do stanowiska niemieckiego z pewnemi wy­
jątkami.

W  sprawie tej należy poczekać na oficjalne 
przedstawienie rzeczy ze strony polskiej.

„Figiel“ komunistyczny
Rz y m,  25. 4. Zakłady monetarne we W ło­

szech przystąpiły niedawno do bicia nowych mo­
net. Na monetach tych wyobrażony był król 
włoski, jednak robotnicy zakładów monetarnych 
tak wykonali wizerunek króla, że jeżeli popatrzeć 
nań odwrotnie to występują zupełnie wyraźnie 
kontury głowy Lenina. Kiedy sprawa ta wyszła 
na jaw, rząd włoski zwolnił wszystkich robotni­
ków zakładów monetarnych.

Niezwykłe oszustwo
W a r s z a w a ,  26. 4. Policja powiatowa w 

Otwocku wykryła niezwykłe oszustwo. Przed 
niedawnym czasem zauważono, iż liczba budowa­
nych w Otwocku domów znacznie przekracza 
cyfry zatwierdzonych przez magistrat otwocki 
planów budowlanych. Gdy sprawdzono pozwo­
lenia, okazało się, że wszyscy przedsiębiorcy po­
siadali dokumenty, zaopatrzone w podpisy magi­
stratu. Przy powtórnem sprawdzaniu wyszły je­
dnak na jaw sensacyjne szczegóły. Stwierdzono 
bowiem, że podpisy na pozwoleniach zostały 
bardzo umiejętnie sfałszowane. Śledztwo w tej 
sprawie trwa w dalszym ciągu.

W związku z wynikiem śledztwa w dniu dzi­
siejszym aresztowano niejakiego Stanisława Bier­
nackiego. ________

Ciągnienie loterji końskiej
G n i e z n o ,  27. 4. Ciągnienie loterji końskiej 

odbyło się wczoraj pomiędzy godziną 10 a 14 
‘w sali hotelu Europejskiego. Ciągnienie nadzo­
rował notarjusz dr. Jurek. Na sali zebrało się 
dużo publiczności. Sprzedano 90 procent losów, 
to jest około 90 000. Wygrały 432 losy.

Wygrane padły następująco: I wygrana na 
nr. 44,098; II wygrana — 29,597; III wygrana— 
38,315; IV wygrana — 12,823. Na wygrane te 
padły nagrody w postaci całkowitego zaprzęgu, 
t. j. koni z pojazdem. Konie natomiast wygrały 
następujące numery: 37,128, 66,678, 64,959, 76,485, 
20,413, 45,263, 28,330, 7082, 41,689, 66,366,90,978, 
23,160, 87,568, 13,845, 12,740.

Skazanie sprawców podkopu
pod Zakłady Graficzne

W a r s z a w a ,  26. 4. W  dniu wczorajszym 
zapadł wyrok przeciwko sprawcom podkopu pod 
Zakłady Graficzne. Sąd" skazał oskarżonych T. 
Jaśkiewicza, R. Wojciechowskiego, H. Wolfryda,
A. Wolińskiego, i Stan. Cichockiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia z par. 581 K. K.

Tragiczna śmierć automobilisty
D ayt on,  25. 4. Lockhart, amerykański spor­

towiec -automobilista, zabił się tu, dokonywując 
próby pobicia rekordu światowego szybkości. 
Lockhart zrobił już trzy okrężenia i zbliżał się 
po raz czwarty do trybun, gdy nagłe samochód, 
trafiwszy — zdaje się — na miększy grunt, o- 
brócił się kilka razy w miejscu, podskoczył 
w powietrze i wywróciwszy kilka kozłów, runął 
na ziemię. Lockhart padł na twarz, ponosząc 
śmierć na miejscu. W  chwili katastrofy Lock­
hart jechał z szybkością 200 mil na godzinę.

Plenarne posiedzenie Senatu
W a r s z a w a ,  27. 4. Najbliższe posiedzenie 

Senatu wyznaczono na dzień 7 maja o godz. 16.
Tego samego dnia przed południem ukonsty­

tuują się wszystkie (siedrn) komisje senackie.

G ło s o w a n ie  nad  budżet*
W a r s z a w a ,  26. i. Na dzisiejszern posie­

dzeniu komisji budżetowej przeprowadzono gło­
sowanie nad budżetem Ministerstwa Reform Rol­
nych. W  głosowaniu przyjęto budżet według 
brzmienia rządowego. Wnioski posłów Dąbskie- 
go (Str. Chł.) i Wyrzykowskiego (Wyzwolenie) 
o podwyżkę budżetu o 19 i pół miłjona wzgl. 
225 milj. odrzucono.

Przewodniczący pos. Byrka zapytał posła 
Wyrzykowskiego, czy nie godzi się na to, by 
głosowanie nad jego wnioskiem o podwyższenie 
kapitału zakładowego Banku Rolnego o 200 mil- 
jonów odbyło się po załatwieniu innych budże­
tów, gdyż przewodniczący nie widzi na razie po-

;m  Min. R eform  R o ln y ch
krycia na taką sumę.

Pos. Wyrzykowski zmniejszył tę cyfrę do 
100 mii jonów, ale nie zgodził się na późniejsze 
głosowanie. Wtedy przewodniczący oświadczył, 
że wniosku nie może poddać pod głosowanie. 
Wobec tego pos. Wyrzykowski zgodził się na 
odroczenie głosowania do chwili uzyskania peł­
nego obrazu budżetu.

Pos. Byrka: „Dziękuję panu, że mię pan u- 
wołnił od tego głupstwa“.

Pos. Wyrzykowski : „Ładne komplementy 
mnie pan mówi“.

Następnie komisja rozpoczęła dyskusję nad 
budżetem Ministerstwa Komunikacyj.

Min. B e c k e r  w o b e c
w  Nierr

B y t o m ,  26. 4. Pruski min. oświaty dr. Be­
cker, który odbywa obecnie podróż inspekcyjną 
po Śląsku, odwiedził wczoraj polską szkołę mniej­
szościową we wsi Wiechowie w powiecie byto­
mskim, gdzie został przyjęty przez przewodni­
czącego Polskiego Towarzystwa Szkolnego dr. 
Michaliku i przewodniczącego polskiej komisji 
szkolnej.

„Vossische Zeitung“ donosi w związku 
z tein, że dr. Michalik doręczył ministrowi me- 
morjał z życzeniami polskiemi w sprawie rozbu­
dowy szkolnictwa mniejszości narodowych. P. 
Michalik przy tej sposobności wskazał na znane

m n ie js z o ś c i  p o lsk iej  
i c z e c h
wypadki w Rozbarku pod Bytomiem, zaznacza­
jąc, że z powodu panującego terroru życie kul­
turalne mniejszości polskiej nie może się dosta­
tecznie rozwijać.

Głownem żądaniem Polskiego Towarzystwa 
Szkolnego do ministra było ponowne wprowa­
dzenie nauki religji w języku polskim do wszy­
stkich szkół ludowych na G. Śląsku. „Vossische 
Zeitung“ twierdzi, że żądanie to w obecnych wa­
runkach nie będzie mogło być spełnione, jednak 
minister obiecał przedstawicielom ludności pol­
skiej dokładne zbadanie ich memorjałów.

S tr e s e m a n n  w ygw iż
M o n a c h ) um,  26. 4. Przybył tutaj minister 

spraw zagranicznych Stresemann, który urządził 
zebranie przedwyborcze w jednej z największych 
sal miasta. Na zebranie to przybyły tłumy ucze­
stników, wśród których znaczną większość sta­
nowili jednak narodowi socjaliści z pod znaku 
Hittlera. Od samego początku Hittlerowcy prze­
szkadzali przy pomocy różnego rodzaju wykrzy­
kników i gwizdania Strzesemannowi, kiedy zaś 
zaczął on omawiać sytuację wewnętrzną w Niem­
czech, Hittlerowcy demonstracyjnie zaczęli śpię-

:dany ż  M onadhjum
wać „Deutschland ueber Alles“, poczem odśpie­
wali jeszcze hymn Hittlerowców oraz „Die Wacht 
am Rhein“. Poza tem wnoszono ustawiczne o- 
krzyki na cześć Hittlera

Ponieważ nie udało się przywrócić spokoju 
na sali, Stresemann musiał swe przemówienie 
przerwać, a przewodniczący rozwiązał zebranie. 
Kiedy Stresemann wychodził z sali, wrogie de­
monstracje przeciw jego osobie znowu się po­
wtórzyły. W nocy minister wyjechał do Berlina.

O p o ż y c z k ę
W a r s z a w a ,  26. 4. Na ostatniej konferencji 

w Min. Skarbu z przedstawicielami amerykań­
skich konsorcjów bankowych omawiano szcze­
góły sposobu realizacji programu inwestycyjnego 
rządu w związku z projektowanem zaciągnięciem 
większej pożyczki inwestycyjnej.

‘ Wczoraj przedstawiciele konsorcjum amery-

in w e s ty c y jn ą
kańskiego opuściło Warszawę i udają się przez 
Paryż do Nowego Jorku. Przedstawiciele złożą 
sprawozdanie swym mocodawcom: „Bankers 
Trust“, „Blair et Comp.“ i „Chaise National“ 
i przedstawią rządowy plan inwestycyjny. W  po­
czątkach maja nastąpi przyjazd delegatów ame­
rykańskich.

P rzed  p o lsk im  lo te
Le Bo u r g e t ,  26. 4. Wczoraj wieczorem 

przybyli tu na samolocie transatlantyckim, zaopa­
trzonym w motor o sile 650 MK lotnicy polscy 
Kubala i Idzikowski, którzy mają zamiar doko­
nać lotu z Paryża do Nowego Jorku. W  dniu 
dzisiejszym dokonali oni próbnego lotu na wy­
sokości portu Rochefort z obciążeniem 5 000 kg. 
Lot rozpoczął się o godz. 5 rano i zakończył się 
o godz. 4 popołudniu. Z wyniku jego lotnicy 
byli bardzo zadowoleni.

W  dniu jutrzejszym oraz w ciągu 10 dni na­
stępnych lotnicy polscy dokonają dalszych lotów 
próbnych na wysokości Cherbourga, przyczem

m  n ad  A tlan tyk iem
obciążenie samolotu zwiększone będzie do 6 000 
kg. Załoga polskiego samolotu odnosi się z jak 
największem zaufaniem do swego aparatu, któ­
rego przeciętna szybkość wynosi 180 kim na go­
dzinę i który zdolny jest dokonać lotu bez lądo­
wania długości 8 500 kim.

W a r s z a w a ,  26. 4. Lotnicy polscy Kubala 
i Idzikowski ukończą prawdopodobnie loty pró­
bne 5 maja. Szybkość lotu będzie wynosiła 200 
kim. na godzinę.

Dotychczasowe loty próbne wypadły bardzo 
pomyślnie. Samolot został wykończony w fa­
brykach francuskich i kosztował około 130000 zł.

D a lsz e  trzęsien ie
S o f  ja, 26. 4. Wczoraj popołudniu odczuto 

w Bułgarji nowe trzęsienie ziemi, przez które 
częściowo zniszczona została wieś Durgas oszczę­
dzona przez pierwsze trzęsienie ziemi. Trzęsie­
nie ziemi odczuto również w Sliven, Haskowie, 
Jamboli i Starej Zagorze.

Według komunikatu oficjalnego podczas ka­
tastrofy trzęsienia ziemi zginęło 103 osoby a 700 
jest rannych. Ogólna liczba zawalonych budyn­
ków przekracza 10 000, a liczba domów, niena- 
dających się do dalszego zamieszkania, wynosi

i  ziem i w  Bułgarji
10 500. 200 tysięcy osób jest bez dachu nad 
głową. Szkody rzeczowe oceniane są na więcej 
niż 2 i pół miljarda lewów.

Tajna drukarnia komunistyczna
W a r s z a w a ,  26. 4. Policja znalazła tajną 

drukarnię komunistyczną u żyda Staatsmanna 
przy ul. Bugaj. Skonfiskowano matrycę tygodni­
ka dla skautów komunistycznch p. t. „Pionier 
warszawski".



Drożyzna rośnie w całej Polsce
W a r s z a w a ,  25. 4. Ze wszystkich stron 

Polski donoszą o silnym wzroście drożyzny.
W  Zagłębiu Dąbrowskiem chleb podrożał 

od soboty o trzy grosze na kilogramie. Fala 
drożyzny wzmogła się gwałtownie od pierwszej 
połowy marca t. j. od wyborów i do chwili obe­
cnej cena mąki 65 procentowej z 60 gr. wzrosła 
do 80 gr., cena zaś chleba z 56 gr. na 75 gr., 
czyli chleb w ciągu miesiąca zdrożał o 17 gr. na 
kilogramie, a 34 gr. na bochenku.

Zyto w Poznaniu kosztuje 58—59 zł za 100 kg. 
a w Sosnowcu po sprowadzeniu — 63 zł. Wo­
bec tego młynarze rozpoczęli sprowadzanie żyta 
niemieckiego i amerykańskiego via Hamburg. 
Zboże niemieckie loco Bytom kosztuje 59 i pół 
— 60 zł za 100 klgr., amerykańskie 6,50—6,60 
dolarów.

W Częstochowie komisja cennikowa ustaliła 
cenę mąki 78 gr. za kilogram, a cenę chleba 
z mąki 65 procentowej na 72 gr. za klgr. Obe­
cnie uchwalona podwyżka wynosi 7 gr. na kilo­
gramie chleba i obowiązuje od 20 bież. mieś.

Powyższe przykłady są tylko ilustracją dro­
żyzny, która wzmogła się w całej Polsce, gdyż 
w ciągu ostatnich 2 tygodni wszędzie chleb zna­
cznie podrożał.

Drożyzna chleba dotyka zwłaszcza miasta 
większe, jak Łódź, Piotrków, Radom, Kielce, 
Kraków. W Krakowie podrożało także znacznie 
piwo (o 10 złotych na hektolitrze piwa jasnego, 
o 12 zł na hektolitrze piwa ciemnego), węgiel itd.

Obiady komisyjne nad M ieleni
Ministerstwa Przemysłu i Handlu

W a r s z a w a ,  25. 4. Na dzisiejszem nocnem 
posiedzeniu komisji budżetowej po przemówieniu 
pos. Diamanda (PPS.), wygłosił przemówienie 
na temat budżetu Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu min. Kwiatkowski. Po dalszej dyskusji, 
w czasie której imieniem Z w. Lud. Nar. zabierał 
głos pos. Kornecki, posiedzenie o godz. 2-ej 
w nocy zamknięto.

W a r s z a w a ,  25. 4. Dzisiaj komisja bud­
żetowa obradowała w dalszym ciągu nad budże­
tem Min. Przemysłu i Handlu, nad którym prze­
prowadzono głosowanie, przyczem przyjęto wnio­
ski referenta. .

Następnie komisja przystąpiła do obrad nad 
budżetem Ministerstwa Reform Rolnych. Obszer­
ne przemówienie wygłosił min. Staniewicz.

Niemcy o stosunku P. P. S. 
do rządu Piłsudskiego

Ber l i n ,  25. 4. Warszawski korespondent 
„Berliner Tageblatt", donosząc o kampanji pra­
sowej socjalistów polskich przeciwko budżetowi 
ministerstwa spraw wojskowych wyraża powąt­
piewanie, aby opozycja lewicowa na forum Sej­
mu miała przybrać formy bardziej poważne. 
Z dotychczasowych doświadczeń należałoby wno­
sić, że dyskusja w Sejmie będzie wprawdzie o- 
stra, ale mimo to jednak budżet zostanie uchwa­
lony. Korespondent przypomina zlikwidowanie 
konfliktu w łonie komisji budżetowej przez mar­
szałka Sejmu, Daszyńskiego, przyczem — jak 
stwierdza — opozycja na całej linji musiała ustą­
pić oraz dochodzi do wniosku, że fakt ten jest 
dalszem potwierdzeniem porozumienia, jakie do­
szło do skutku między Daszyńskim a Piłsudskim.

Ukonstytuowanie się komisyj 
sejmowych

W a r s z a w a ,  25. 4. W dniu dzisiejszym ze­
brały się wszystkie komisje sejmowe celem ukon­
stytuowania się.

W komisji konstytucyjnej wybrano przewo­
dniczącym pos. Makowskiego (B. B.), zastępcą 
pos. Czapińskiego (P. P. S.). Następnie przy­
dzielono pos. Komarnickiemu (Z. L. N.) referat 
o wniosku Zw. Lud. Nar. w sprawie utworzenia 
Trybunału Konstytucyjnego. Prowokacyjny wnio­
sek Stronnictwa Chłopskiego o natychmiastowe 
zerwanie konkordatu z Watykanem referować 
będzie pos. Wrona (Wyzw.).

W komisji wojskowej wybrano przewodni­
czącym pułk. Sztabu Generalnego pos. Pierackiego 
(B. B.), zastępcą gen. Roję (Str. Chł.).

W komisji zagranicznej przewodnictwo objął 
pos. Radziwiłł (B. B.) zastępstwo pos. Niedział­
kowski (PPS.)

W  komisji prawniczej przewodniczącym zo­
stał pos. dr. Pieracki (ZLN.) zastępcą pos. Jan 
Piłsudski (B. B.). Referaty o dekrecie prasowym 
przydzielono pos. Liebermannowi (PPS.).

Referat w sprawie amnestji dla więźniów 
politycznych objął pos. Pieracki. Pos. Lieber­
mannowi przydzielono pozatem referaty o nowe­
lizacji dekretu w „Dizenniku Ustaw“ oraz pare 
innych.

W komisji rolnej przewodnictwo objął pos. 
Łucki z Klubu Ukraińskiego, następcą został pos. 
Kleszczyński (B. B.).

W komisji przemysłowo-handlowej przewo­
dnictwo objął pos. Diamand (PPS.), wiceprze- 
wodnictwo pos. Hołyński (B. B.).

W komisji morskiej przewodniczącym został 
pos. Zaleski (ZLN.), wiceprzewodniczącym pos. 
Kosydarski (B. B.).

Po locie nad
biegunem północnym

L o n d y n ,  25. 4. Lotnicy Wilkins i Milson, 
którzy przelecieli nad biegunem północnym, 
otrzymują wiele depesz gratulacyjnych ze wszy­
stkich stron świata. Wilkinsowi, który jest człon­
kiem królewskiego towarzystwa geograficznego, 
rada towarzystwa przesłała długą depeszę, win­
szującą lotnikowi dokonania wielkiego czynu 
o znaczeniu zarówno lotniczem, jak nawigacyj- 
nem.

Wi e d e ń ,  25. 4. „United Press" donosi 
z Los Angelos, że lotnik amerykański Wilkins 
zamierza jesieni« podjąć lot do bieguna połud­
niowego.

Jeźdźcy polscy w Nicei
N i c e  a, 25. 4. W wczorajszych zawodach 

o nagrodę komitetu konkursowego rotmistrz Kró­
likiewicz na „Markizie" zajął piąte miejsce. 
W  szampionacie konia pierwsze miejsce przypa­
dło Szwajcarowi. Major Dobrzański na „Mar­
grabim" zdobył czwarte miejsce, porucznik zaś 
Zgorzelski na „Ładnej" dziesiąte.

Zgon gen. Wrangla
B r u k s e l a ,  25. 4. Generał Piór baron 

Wrangel zmarł dzisiaj w Brukseli na gruźlicę 
płuc, przeżywszy lat 48.

Jak wiadomo, gen. Wrangel dowodził swego 
czasu arm ją antybolszewicką w Rosji. Od r. 1925 
mieszkał w Brukseli.

Tragiczny wypadek
B e r l i n ,  25/ 4. Sekretarka generalnej dele­

gacji francuskiej na międzynarodowy kongres 
autorski pani Rostenberg, która przed gmachem, 
gdzie odbywały się obrady kongresu została prze­
jechana przez autobus, zmarła wczoraj ' wskutek 
odniesionych ran. Kongres na wczorajszem po­
siedzeniu uczcił pamięć zmarłej przez powstanie.

W  kołach kongresu opowiadano, że p. Ro­
stenberg, po wypadku, leżąc jeszcze na jezdni, 
miała tyle sił, że jednemu z przechodniów odda­
ła swą ' tekę, zawierającą ważne akty, dotyczące 
kongresu, z prośbą o odniesienie tej teki do 
sali obrad.

Dalsze trzęsienie ziemi w Grecji
A t e n y ,  25. 4. Wskutek nowych wstrząśnień 

podziemnych zawaliło się około 20 domów 
w miasteczku Auremalia. Straty są znaczne. 
Ofiar w ludziach nie było. Pogłoski o zburzeniu 
Syros okazały się fałszywe.

K i i i l a t  Н и м  Skarbowego
Podatek dochodowy od uposażeń służbowych 

emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę tudzież 
określenie wartości dochodów otrzymanych od 
służbodawców w naturze i wartości czynszowej 
mieszkań służbowych.

Urząd Skarbowy niejednokrotnie stwierdził, 
że nie wszyscy służbodawcy w tutejszym okręgu 
wymiarowem przestrzegają i ostatecznie postano­
wienia art. 112 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym (Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 58/25 poz. 
411) nakładając}' na służbodawców obowiązek 
prawidłowego potrącenia państwowego podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę oraz termino­
wego wpłacenia potrąconych kwot podatku do 
Kasy Skarbowej.

Wobec tego Urząd Skarbowy przypomina, 
że każdy słuźbodawca, który .zatrudnia pra­
cowników fizycznych i umysłowych, obowiązany 
jest przy każdorazowem wypłaceniu uposażenia 
służbowego, emerytury lub wynagrodzenia za 
najemną pracę łącznie z wartością wynagrodzenia 
wypłaconego w naturze i wartością czynszową 
mieszkania służbowego, obliczonego w stosunku 
rocznym, potrącać podatek dochodowy na rzecz 
Skarbu Państwa, o ile dochód w stosunku rocz­
nym łącznie za świadczenia w naturze wynosi 
ponad 2500 zł — i ponad to dodatek na rzecz 
związków komunalnych, o ile dochód w stosunku 
rocznym wynosi ponad 4800 zł — i wpłacać po­
trącone kwoty podatku w terminie do dni 7 (siedm) 
po dokonanej wypłacie uposażenia do Kasy Skar­
bowej z dołączeniem wykazu potrąceń lub odpisu 
listy płac, zawierającej oznaczenie czasu pracy, 
wysokość i rodzaju wynagrodzenia oraz miejsce 
zamieszkania pracownika.

Za podstawę podatku przyjmuje się wyso­
kość uposażeń, względnie wynagrodzeń bieżących, 
otrzymanych zarówno w pieniądzach, jak i natu­
rze, obliczona w stosunku rocznym. Dochody 
te opodatkowuje się w całości, nie stosuje się 
do nich odliczeń z art. 10 tudzież zniżek i zwy­
żek podatkowych z art. 26, 27, 29 ustawy o po­
datku dochodowym.

Wartość pieniężną dochodów w naturze ob­
licza się podług ceny w dniu 1 stycznia roku 
podatkowego. Dla równomiernego określenia 
wartości dochodów w naturze, Urząd Skarbowy 
w porozumieniu z Komisją Szacunkową dla spraw 
podatku dochodowego na posiedzeniu w dniu 17 
kwietnia br. ustalił odpowiednie normy, przyj mu-

TAJEMNICE
DWORU SUŁTAŃSKIEGO

PO W IE Ś Ć
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

134) (Ciąg dalszy)
W takiem położeniu rzeczy obrót sprawy ple­

mienia Beni Kawas był niepomyślny. Spostrzegli 
oni, że nikt z innych emirów nie chce się do nich 
przyłączyć i teraz mieli tylko 500 fuzyj.

Smutna więc powracała do domu Soli ha. Oby­
dwaj bracia pałali gniewem, doznawszy takiego upo­
korzenia; oni synowie emira, z którym przed kilkoma 
laty wylczyć razem, każdy z innych emirów poczyty­
wałby sobie za wielki zaszczyt.

Wojna z sułtanem zmniejszyła ich plemię z 3000 
na 500 fuzyj i gdyby im teraz nie dopomógł jaki 
szczęśliwy wypadek, musieliby zginąć bez ratunku.

Temi myślami zajęta była Soliha, jadąc ze swy­
mi braćmi do domu.

— Przejeżdżamy około pieczary El Nurib — 
rzekła pomścicielka. — Zanim pojedziemy dalej, od­
poczniemy tu kilka godzin.

— Zgadzam się z tobą — odpowiedział jeden 
2 braci

— Ja również rzekł drugi. — Ty, Soliho 
możesz zająć pieczarę, my się zewnątrz niej obok 
koni naszych położymy.

Konie skręcili w kierunku, w którym znajdowała 
się zajęta przez dwóch oficerów sułtana pieczary El 
Nurib.

Była już zupełna noc, kiedy się przy niej znale­
źli i pozeskakiwali ze swoich koni.

Dwaj żołnierze zostali na straży, inni pokładli 
się, podczas gdy Soliha weszła wewnątrz pieczary.

Jej oczy nie były przyzwyczajone do ciemności, 
jaka w pieczarze panowała. Postępowała naprzód 
ostrożnie.

Nagle , Soliha ujęła za łeb konia. Wzdrygnęła 
się, lecz zaraz także się upewniła, że pieczara już 
była zajęta ! Czuła, że dwa konie w niej leżą. Cicho 
i ostrożnie powróciła Soliha do swoich braci.

— Kto ma światło — przy sobie — zapytała 
z cicha. — W pieczarze leżą dwa konie, a gdzie są 
konie, tam i jeźdźcy.

Jeden z żołnierzy przyniósł suchą gyłąź a drugi 
miał krzesiwko przy sobie. W kilka minut gałąź 
była zapalona... Soliha nie pozwoliła nikomu, bra­
ciom nawet, iść za sobą; poszła sama, trzymając w je­
dnej ręce pochodnię a drugą ją zakrywając.

Bez obawy, pomimo niebezpieczeństwa, gdyż nie 
wiedziała, kto się w pieczarze znajdował, przystąpiła 
do wejścia, podczas gdy mężczyźni, w pogotowiu 
z bronią, stali zewnątrz. Słabe światło oświecało 
wewnątrz pieczary i uszedłszy zaledwie kilka kroków, 
spostrzegła i poznała mocno śpiących dwóch nieprzy­
jacielskich oficerów.

Radosny okrzyk wydała na ten niespodziewany 
widok ! Obydwaj dowódcy wojsk sułtańskich dostali 
się w jej ręce ! Mogło to teraz nadać zupełnie inny 
obrót walce plemienia!

Stała chwilę, jakby odrętwiała. Jeżeli oficerowie 
się obudzą?

Zgubieni byli w każdym razie, mówiła z miną 
tryumfującą do siebie, uciec nie mogą!... żywi lub 
umarli muszą się dostać w jej ręce! Jedno było tylko 
wyjście z pieczary i to było obsadzone.

Dziki uśmiech rozpromienił rysy pomścicielki, gdy 
spoglądała jeszcze na śpiących nieprzyjaciół... cieszyła 
się tak niespodziewaną zdobyczą!

Już chciała sięgnąć po wiszący u jej pasa jata- 
gan, by zabić nim jednego po drugim we śnie... w tej 
chwili jednak przyszła jej do głowy inna myśl! Dla 
większej radości całego plemienia, chciała ich żywych 
do obozu przyprowadzić! Wszyscy żołnierze powinni 
widzieć schwytanych nieprzyjaciół. A wtedy dopiero 
łatwo ich było zabić!

Kiedy pomścicielka, tą myślą zajęta, oglądała się 
właśnie, by braciom swoim udzielić ważną nowinę 
i przywołać z zewnątrz żołnierzy, obudził się Sadi 
i wlepił wzrok jak w widmo, w Solihę, która istotnie 
jak duch jaki z małą pochodnią przed nim stała. 
Porwał się i przypatrywał. Soliha postąpiła zwolna 
do wejścia.

Teraz poznał Sadi pomścicielkę i niebezpieczeń­
stwo ! Poruszeniem jednym ręki zbudził Zorę.

— Co się stało? — zapytał ten budząc się.
Pomścicielka widziała, że dwaj oficerowie por­

wali się i chwytali za broń.
— Do mnie ! — zawołała teraz wracając do swo­

ich braci i żołnierzy. — Obydwaj nieprzyjacielscy do­
wódcy są w pieczarze ! Musimy ich dostać w nasze 
ręce!

Wiadomość ta wywołała nieopisany popłoch mię­
dzy Arabami i zanim Soliha słowo jeszcze dodać mo­
gła wpadli już do pieczary.

Zora i Sadi poznali natychmiast groźne niebez­
pieczeństwo.

Porwali się ze swoich posłań, schwytali za broń 
i stanęli u wejścia.

— Każdy będzie zabity, kto ośmieli się wejść I



jąc ceny z dnia 1 stycznia 1928 r., które poniżej 
podaje się do wiadomości wszystkich służboda- 
wców celem zastosowania ich przy obliczeniu 
podatku, a mianowicie:

( w e d ł u g  z a ł ą c z n i k a ) .
Na nieprawidłowe potrącenie podatku przez 

słuźbodawców, mogą pracownicy wnosić zażalenie 
w terminie 30 dni od dnia potrącenia (wypłaty 
wynagrodzenia) do władzy podatkowej 1 in­
stancji swego, okręgu zatrudnienia. Służbodawca, 
który nie spełnił obowiązku opłacenia podatku 
w terminie, ulegnie grzywnie od 5—250 zł 
a w razie świadomego podania nieprawdziwych 
danych w listach, wykazach i t. p. karze pienię­
żnej od jeden do dwudziestokrotnej sumy nie wy­
mierzonego, uszczuplonego lub narażonego na 
jedno i drugie podatku, a w razie okoliczności 
obciążających nadto karze pozbawienie wolności 
do 1 roku.

Wykazy potrąceń ustawą przepisane, są do 
nabycia w Uzędzie Skarbowym pod. i opl. skar­
bowych za opłatą 5 groszy od formularza.

Powyższe podaje się do wiadomości wszys­
tkich pp. słuźbodawców i ścisłego przestrzegania 
winnych zaś nie stosowania się, Urząd Skar­
bowy pociągnie bezwzględnie do odpowiedzial­
ności w myśl obowiązujących przepisów ustawy 
o państwowym podatku dochodowym (Dz. Ust. 
Rzp. P. Nr. 58/25 poz. 411).

Naczelnik Urzędu Skarbowego (—) Ukielski.

C e n y
z dnia 1 stycznia 1928 r. za naturalja i niektóre 
artykuły pobrane w naturze jako część wynagro­
dzenia za najemną pracę, ustalone na posiedzenia 
Komisji Szacunkowej podatku dochodowego
w dniu 17 kwietnia 1928 r.

1. za 100 kg pszenicy .........................46,— zł
2. za 100 kg ż y t a .................................... 39,— zł
3. za 100 kg ję c z m ie n ia .....................33,— zł
4. za 100 kg o w s a .............................. 33,— zł
5. za 100 kg g r o c h u ......................... 50,— zł
6. za 100 kg ziemniaków..................... 6,50 zł
7. za 100 kg mąki pszennej 65®/# . . 70,— zł
8. za 100 kg mąki żytniej 65®/0 . . 57,— zł
9. za ldO kg mąki żytniej 70°/0 . . 55,— zł

10. za 100 kg o s p y ............................. 28,— zł
11. za 100 kg p o ś la d u ..........................28,— zł
12. za 100 kg s ło m y ..............................  4,— zł

. 13. za tucznika (80—100 kg) za 100 kg 190,— zł
14. za tucznika (100—120 kg) za 100 kg 195,— zł
15. za tucznika (120—150 kg) za 100 kg 205,— zł
16. za 1 litr mleka pełnego . . . .  —,25 zł
17. za 1 kg m asła ...................................  6,50 zł
18. za 1 kg c h l e b a ..............................—,60 zł
19. za 1 kg m ię sa ...................................  2,80 zł
20. za 1 kg św ie c ...................................  4,— zł
21. za 1 litr n a f ty ................................... —,65 zł
22. za 100 kg węgla kam.......................  5.40 zł
23. za 1 mtr. drzewa opałow. (szczapy) 12,— zł
24. za 1 mtr. drzewa opałow. (wałki) . 9,— zł
25. za 1 kupę g a łę z i..............................  3,— zł
26. za 1 mtr. p ie ń k ó w .........................  3,— zł
27. za 1 k u r ę ........................................  4,— zł
28. za 1 kaczkę........................................  6,— zł
29. za 1 g ę ś ............................................. 10,— zł
30. za 1 in d y k a ........................................15,— zł
31. za 1 o w c ę ........................................ 40,— zł
32. za 1 morgę r o l i .............................. 195,— zł
33. wolne światło za 1 pokój wzgl.

kuchnią m iesięcznie......................... 3,— zł
34. wolny opał za 1 pokój wzgędnie

kuchnię m iesięcznie........................ 10,— zł
35. wolny użytek 1 krowy rocznie (nie­

zmiennej) .......................................  250,— zł

36. wolny użytek 1 krowy rocznie (do­
jącej przez cały r o k ) .................... 250,— zł

37. wolną paszę dla jednej krowy 
rocznie ( s u c h a ) ................ 250,— zł

38. wolną paszę dla jednej krowy
rocznie (pełna) .............................  300,— zł

39. wolny ogród warzywny za 1 mor­
gę rocznie . . . .........................195,— zł

40. wolny ogród owocowy za 1 drzew­
ko r o c z n ie ............................. ....  . 3,— zł

41. za 100 kg owocu (jabłek, gruszek) 60,— zł
42. wolną paszę dla drobiu za 1 kurę

r o c z n i e ............................................ 3,— zł
43. wolną paszę dla drobiu za 1 kacz­

kę rocznie .......................................  5,— zł
44. wolną paszę dla drobiu za 1 gęś

itp. ro c z n ie .......................................  8,— zł
45. wolne pełne utrzymanie dla dyre­

ktora, admin, i wogóle wyższych 
urzędników gospodarczych miesię­
cznie .................................................120,— zł

46. wolne pełne utrzymanie dla urzędni­
ków gospodarczych, gorzelńików, 
kasjerki i równorzędnych miesię­
cznie .................................................90,— zł

47. wolne pełne utrzymanie dla maj­
strów i służby miesięcznie . . . 90,— zł

48. wolną sługę dodaną urzędnikom
ad 45 i" 46, oblicza się jak ad 37. 
z doliczeniem pensji w gotówce 
płaconą o ile obciąża budżet slu- 
ż b o d a w c y .......................................

49. wolne mieszkanie za 1 pokój wzgl.
kuchnię na wsi miesięcznie . . . 10,— zl

50. wolne mieszkanie za 1 pokój wzgl.
kuchnię w mieście miesięcznie . . 20,— zł

Przewodniczący komisji Szacunkowej dla spraw 
podatku dochodowego

(—) Ukielski, Naczelnik Urzędu Skarbowego.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

S o b o t a ,  2 8  k w i e t n i a .  P a w ł a  o d  K r z y ż a  w . ,  W i t a ł .  m .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,1 3 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  18 ,53 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 3 ,19 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  0 0 ,0 0 . 
N i e d z i e l a ,  2 9  k w i e t n i a .  P i o t r a  m . ,  R o b e r t a  o p .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z  4 ,1 1 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  18 ,54 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 4 ,1 6 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  0 ,5 3 . 
P o n i e d z i a ł e k ,  30  k w i e t n i a .  K a t a r z y n y  S e n e ń s k i e j .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,0 9 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 8 ,56 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 5 ,1 3 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 ,13 . 
W t o r e k ,  1 m a j a .  F i l i p a  i J a k u b a  A p o s t .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,0 7 . ' Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  18 ,58 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 6 ,11 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,1 1 .

Zawody sportowe w dniu 3 maja. Miejska 
Komisja WF. i PW. urządza w dniu 3 maja za­
wody sportowe dla wszystkich Organizacyj PW. 
i Miłośników sportu tut. miasta.

P r o g r a m  z a w o d ó w :
1. strzelanie z broni małokalibrowej: a) dla 

młodzieży żeńskiej w wieku od lat 15—20, b) dla 
młodzieży męskiej w wieku od lat 15—17.

2. trójbój dla młodzieży żeńskiej od lat 15 do 
20: a) bieg 60 mtr., b) skok w dal, c) rzut piłką 
palantową.

3. trójbój dla młodzieży męskiej od lat 15—17: 
a) bieg 100 mtr., b) skok w dal, c) skok wzwyż.

4. trójbój dla młodzieży męskiej od lat 18 
do 21: a) bieg 100 mtr., b) rzut granatem, c) skok 
wzwyż.

5. trójbój dla mężczyzn od lat 22—30: a) rzut 
kulą, b) bieg 100 mtr., c) skok dal.

6. biegi gromadne: a) dla dziewcząt od lat 
14—16 — na 60 mtr., b) dla chłopców od lat 14 
do 16 — na 100 mtr.

7. wyścigi kolarskie: dla członków miejsco­
wego Hufca cyklistów.

Początek zawodów punktualnie crgodz. 14-ej 
na boisku. Zawodnicy, mający zamiar brać udział 
w powyższych zawodach zgłoszą się (pisemnie 
lub ustnie) w kancelarji Powiatowego Kmdta P. 
W. najpóźniej do dnia 1 maja b. r. z podaniem 
konkurencji.

Zwycięzcy otrzymają nagrody, żetony i dy­
plomy.

Z Chóru farnego. Dnia 24 b. m. odbyło się 
w salce ćwiczeń przy licznym udziale członków 
zebranie miesięczne, które zagaił prezes p. Sta­
chowiak. Po przeczytaniu protokółu z ostatniego 
walnego zebrania i sprawozdania z ostatniego przed­
stawienia, prezes p. Stachowiak w gorących sło­
wach podziękował amatorom za poniesione trudy. 
Po przyjęciu nowych członków prezes p. Sta­
chowiak, wygłosił odczyt bardzo szczegółowo 
opracowany na temat: „walka przeciwalkoholowa“. 
W  wolnych głosach postanowiono urządzić wspólną 
wycieczkę w maju w bliższą okolicę, a dalszą do 
Gniezna. Po przemówieniu prezesa do członków 
czynnych, by pilnie i punktualnie uczęszczali na 
lekcje, zamknął tenże zebranie.

Po zebraniu odbyła się jeszcze lekcja śpiewu.
Inspekcja PW. W  przyszłą sobotę i niedzielę 

(28. i 29. 4. br.) przyjeżdża do Wągrowca i po­
wiatu p. pułkownik Waśkiewicz, dowódca 61 pp. 
w Bydgoszczy, celem dokonania przeglądu To­
warzystw wych. fiz. i przysp. wojsk. Ż okazji 
tej zwołano także zebranie wszystkich oficerów 
rez. z powiatu w sobotę po południu na salkę 
wydziału powiatowego.

Z targu. Podczas ostatniego targu płacono : 
za masło 4,50—5,50 zł, jaja 1,80—2,00 zł, kaczki 
7,00—9,00 zł, kury 3,50—5,00 zł, gęsi 10—12 zł, 
ziemniaki 4,50—5,50 zł. Ruch bardzo ożywiony.

Z okazji Targów w Poznaniu w dniach od
29 kwietnia do б maja br. mogą zrzeszenia i to­
warzystwa, które uczęszczać chcą na Targi w Po­
znaniu, otrzymać ulgi przejazdowi w myśl taryfy 
o ile takowe posiadają członków w liczbie 30 osób, 
które zwiedzić chcą wystawę. Zaświadczenia te 
wystawia zawiadowca tutejszej- stacji za poprze- 
dniem zgłoszeniem się.

Obozy letnie nad morzem. Dowództwo O. 
K. VIII. urządza w miesiącach letnich nad morzem 
obozy dla członków Organizacyj PW. i WF. — 
Czas trwania obozu: 4—6 tygodni. Utrzymanie 
w obozie jest bezpłatne. Koszta podróży o 50°/, 
zniżone.

Kandydaci do obozu (członkowie To w. lub 
niestowarzyszeni) mogą się zgłosić u Powiatowego 
Komendanta PW. do dnia 6 maja br.

Z okazji 300 letniej rocznicy w Pakości kur­
sują pomiędzy stacjami Wągrowiec—Pakość po­
ciągi osobowe w dniach 3, 4, 5 i 6 maja br. w na­
stępującym planie:

Wągrowiec odjazd 74\
Pakość przyjazd 95R.
Zwrotny odjazd z Pakości 17м.
Wągrowiec przyjazd 19®‘.
Pociąg ten, ma na stacjach pośredniczych 

postój, dla zabierania pątników i prowadzi wagony 
II, III і IV klasy.

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

— zawołał Zora i nastawił broń.
Dwaj Arabi, brat Soliky i żołnierz wchodzili już 

do wnętrza pieczary... dwa uderzenia, jedno przez 
Sadego, drugie od Żory, położyły ich na miejscu.

Okropny krzyk, jaki powstał teraz między żoł­
nierzami pomścicielki wskazywał, że straszną zapała­
li zemstą, spostrzegli śmierć swoich towarzyszy.

Jeszcze trzeci padł żołnierz, zabity ręką dwóch 
oficerów i teraz pomicicielka z drugim bratem i z re­
sztą żołnierzy, cofnęli się dla narady.

Położenie Żory i Sadego było groźne, jakkolwiek 
skutecznie odparli pierwszy atak nieprzyjacielski. We 
wnętrzu pieczary byli wprawdzie bezpieczni, gdyż 
każdy, usiłujący się dostać przez wąskie wejście, mu­
siał paść pod ich ciosami... zawsze jednak byli wię­
źniami! Nie mogli wydostać się z pieczary, wydo­
bycie się przemocą było ryzykowne, gdyż przy wyjściu 
spotkał by ich los taki sam, jak zabitych przez nich 
żołnierzy.

— Cóż poczniemy? — zapytał z cicha Sadi, 
kiedy zewnątrk cicho się zrobiło i wejście było swo­
bodne.

— Jesteśmy w trudnem położeniu — wyznał 
stłumionym głosem Zora — daliśmy się fatalnie za­
skoczyć.

— Musimy próbować wyłamać się.
— Napewno przypłacimy to życiem.

—  Tu w pieczarze tak samo jesteśmy zgubieni, 
jeśli nas zechcą głodem zamorzyć.

— Naradźmy się — rzekł Zora. — Trzeba się 
nad wszystkiem zastanowić, Sadi. Nie wiemy, ilu 
jest zewnątrz nieprzyjaciół, ani też co oni postanowili. 
Pewnem jest tylko, że nas tu obiegli.

— Możemy wypędzić konie i kiedy Arabowie do

nich strzelać będą, sami spróbować ucieczki — rzekł 
Sadi.

— Tedy byłoby lepiej zrobić tak, jak Odysseus 
z oślepionymi Cyklopami. Zawiesimy się pod brzu­
chami koni i w ten sposób umkniemy — rzekł Zora 
wpół serjo, wpół żartem.

— Projekt twój wart jest zastanowienia — zro­
bił uwagę Sadi. — Sądzę, że tak możemy się ura­
tować.

— Lecz co to jest? — zwrócił się teraz nagle 
Zora do swego towarzysza i wskazał ręką na wejście.

— Ogień, ogień ! — zawołał Sadi.
— Na moje zbawienie, to jest szatański środek. 

Chcą nas w ten sposób zmusić do poddania się. Wi­
docznie rozniecili ogień, by nas dymem udusić.

— Już teraz za późno się wydostać, całe wej­
ście jest zasłonięte płomieniem.

Szatański okrzyk tryumfu rozlegał się wewnątrz. 
Arabowie nagromadzili przed wejściem z rozkazu po­
mścicielki suchej trawy, drzewa i krzaków i Soliha 
położyła pochodnię. W jednej chwili sucha trawa za­
jęła się ogniem i podniósł się w górę gęsty, czarny 
dym.

Żołnierze biegali wokoło i znosili gałęzie i trawę, 
tak że płomień był ciągle podsycany. Już dostawał 
się duszący dym w gęstych kłębach do pieczary, już 
czerwone płomienie zajęły wejście. W krótkim czasie 
musiała się cała przestrzeń dymem napełnić, a wtedy 
dwaj oficerowie byli zgubieni.

Tryumfujący Arabowie, którzy sposobu tego na­
uczyli się od Francuzów w Algierze, lub o nim sły­
szeli i teraz go zastosowali, wchodzili z gałęziami 
i palącą się trawą coraz głębiej w wejście i opór 
nawet, jaki stawiali ciągle jeszcze Sadi i Zora, nie

mógł nic przeciwko temu Zaradzić. Jak długo oby­
dwaj więźniowie mieli znosić tak straszną katuszę? 
Próbowali wydostać się na zewnątrz, jednak żar i si­
ła ognia zbyt była wielka. Musieli się udusić, byli 
zgubieni. A pomścicielce i całemu jej plemieniu u- 
śmiechało się już zwycięstwo.

ROZDZIAŁ X.
— Wszystko napróżno, mój zacny Hassan Bej ul 

— zawołał książę Jussuf. — Nie możemy się spo­
dziewać, by ujrzeć wolną uwięzioną, która jest zupeł­
nie niewinna.

— Gdyby tu jednak był Sadi Bej.
— Mamy więc tak długo czekać, ma więe uwię­

ziona cierpieć tak długo? — zapytał książę. — Na 
rozkaz mego ojca, sułtana nie możemy więcej liczyć.

— Wiem o tera mój książę.
— Musimy starać się jednak jej dopomódz.
— Jest to szlachetny zamiar, mój książę, nie 

chciałbym jednak, byś popadł w niebezpieczeństwo.
— Znam cię mój zacny Hassanie i wiem, że 

nosisz się z zamiarem oswobodzenia niewinnie uwię­
zionej od chwili, od której nic nie można już racho­
wać na sułtana ! Czy chcesz temu zaprzeczyć?

— Rezia jest żoną mego przyjaciela, mój książę, 
zamiar więc podobny jest łatwy do zrozumienia!

— Czy nie jest obowiązkiem każdego, mój zacny 
Hassanie, podzielać podobne zamiary?

— Na to nie mógłbym odpowiedzieć przeczące, 
mój księżę! Taka jednak szlachetność nie daleko nas 
zaprowadzi ! Pięknie jest z twojej strony, mój książę, 
że ją posiadasz, nie możesz jednak sam w tem brać 
udziału.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Program obchodu uroczystości З-go maja,
uchwalony na zebraniu przedstawicieli wiadz, 
urzędów, towarzystw i bractw w środę, 18 b. m.

1. Przed południem: o godzinie 9-tej zbiórka 
organizacyj i towarzystw na dziedzińcu szkoły 
powszechnej przy ulicy Kolejowej pochód z or­
kiestrą Tow. gimn. „Sokół“, o godz. 9.30 nabo­
żeństwo z kazaniem w kościele farnym.

Z kościoła pochód na rynek, przemówienie, 
śpiew chórowy i wspólny.

2. Po południu: o godz. 2-ej na boisku przy 
ul. Kościuszki, zawody sportowe dla wszystkich 
organizacyj PW . i miłośników sportu, urządzone 
staraniem miejskiej komisji WF. i PW. Zwy­
cięzcy otrzymają nagrody.

Miejski Komitet 'V. C. L.
\ (__) Ks. Wróblewski, prezes.

Z urzędu stanu cywilnego
Śluby: stolarz Wiktor Roman Jan Kowalski 

z panną Mar ją Królówną, młynarz Antoni Kiełba- 
siewicz z panną Zołją Milczewską, konduktor 
kolejowy Szczepan Cierzniak z panną Reginą 
Lewandowską, pomocnik rybacki Stanislaw Soł­
tys z panną Steianją Jóźwiakówną, robotnik Le­
on Zetkowski z panną Agnieszką Spiesowną

Urodzenia: urzędnik gospodarczy Stanisław 
Fonrobert w m. syn, robotnik Stanisław Pagel 
w m. syn, robotnik Antoni Jezierski w m. syn, 
kołodziej Wawrzyniec Nowak z Durowa syn.

Zgony: służąca Katarzyna Golimowska
z Poznania 51 lat, cieśla Maksymiljan Muszyński 
w m. 54 lat, mistrz kołodziejski Apolinary Ma­
ciejewski w m. 86 lat.

RUCH TOWARZYSKI
Zebranie Towarzystwa Powstańców i Wojaków

odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 2 
po poi. w sali w strzelnicy p. Zjawińskiego.

O przybycie wszystkich członków prosi
Zarząd.

Przyszłe zebranie Kółka Rolniczego Wągro- 
wieckiegO odbędzie się wyjątkowo w czwartek, 
dnia 3 maja b. r. o godzinie 12-tej w południe 
w lokalu p. Wierzejewskiej.

Z powodu ważnych referatów, jakie będą 
wygłoszone, pożądany komplet członków Zarząd.

W niedzielę, 29 bm. odbędzie się wycieczka 
wiosenna Hufca harcerskiego. Zbiórka drużyn
0 godz. 14-tej na dziedzińcu szkoły powszechnej
1 wymarsz do Dębiny, łamże gry i zabawy. 
Na zakończenie odbędzie się przemarsz drużyn 
przed Komendt. Hufca oraz opiekunami drużyn 
o godzinie 1830 punkt, przed probostwem.

Czuwaj! Fr. Grajkowski, Kom. Hufca.

Targowica Miejska
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  N o t o w a n i a  C e n  

P o z n a ń ,  d n i a  2 4 . 4. 1 9 2 8  r .
P ł a c o n o  z a  100  k g .  ż y w e j  w a g i  z a  : w  z ł u t y c h  

B Y D Ł O  : ( p e ł n o w a r t o ś c i o  w e  :)

St a dn i k i :
p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e  .
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d s z e  i d o b r z e  o d ż y w i o n e  
s t a r s z e

1 4 0 — 1 4 6

1 2 0 — 130

J a ł ó w k i  i k r o w y :  
p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t u c z o n e  k r o w y ,  n a j w y ż s z e j  
w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  l a t  7
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k r o w y  i m n i e j  d o b r e  m ł o d s z e  
k r o w y  i j a ł ó w k i  ;
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  
l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i

1 5 6 - 1 6 0

1 4 6 - 1 4 8  
1 3 0 — 1 3 4  
1 0 0 - - 1 0 8

O W C E :

O p a s y  c h l e w n e :  
s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e ,  l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  
i  d o b r z e  o d ż y w i o n e  m ł o d e  o w c e  
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i  o w c e

1 2 4 — 1 3 0
9 2 - 1 0 0

Ś W I N I E  :
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  120  d o  1 5 0  k g .  ż y w e j  w a g i  
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  „
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g .  „
m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g .  „

C I E L Ę T A :  ( n a j l e p s z e  t u c z o n e )  
n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  
ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  
m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  
l i c h e  s s a k i

1 8 6 - 1 9 0
1 8 0 - 1 8 2
1 7 4 — 1.78
1 0 4 — 1 7 0

1 5 0 — 1 5 6
1 4 0 — 146
1 2 6 — 139
1 1 6 — 120

Notowania giełdy
Bank polski płacił dnia 26 kwietnia 1928 r.

Dolary am erykańsk ie .........................8.85—8.84
Dolary k a n a d y js k ie ............................ 8.838

Funty angielskie ..................................
Franki s z w a jc a r s k ie .............................
Franki f r a n c u s k ie ..................................
Franki b e l g i j s k i e ..................................
Liry w ło s k ie ............................................
Marki n ie m ie c k ie ..................................
Guldeny g d a ń s k ie ..................................
Guldeny ho lendersk ie ..............................
Korony c z e s k ie ........................................
Szylingi a u s t r j a c k i e .............................

43.340
171.133
34.970

124.022
46.793

212.328
173.324
357.804
26.315

124.929

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dnia 25 kwietnia 1938 r.
Cena za 100 kg od zł—do zł
Ż y t o ....................................  52,50-54,00
P s z e n ic a ...............................  56,00—5 7,0U
Jęczmień przem iałow y.......  40,00—43,00
jęczmień b r o w a r o w y .......  49,00—51,00
O w ie s ....................................  43,50—45,50
Mąka żytnia 65% z wł. stan. . . . 00,00—76,25
Mąka żytnia 70% z wł. stan. . . 00,00—74,25
Mąka pszenna 65% z wł. » . . .  76,00—80,00
Otręby ż y tn i e ...................... 38,00—39,00
Otręby p s z e n n e ................. 34,00—35,00
Wyka l a to w a ............................  • 35,00—38,00
P e lu sz k a ...............................  37,00—40,00
Groch p o l n y ................................... 46,00—51,00
Groch w i k t o r j a .............................. 60,00—82,00
Groch F o lg era ............................. 55,00—65,00
Łubin n i e b ie s k i .............................  23,00—24,00
Łubin ż ó ł ty .......................................  24,50—25,50
Seradela ............................................. 30,00—31,00
Koniczyna w ł u s k a c h ....... 70,00—90,00
Siano lu ź n e ....................................... 5,00— 5,60
T y m o te u sz ..........................  60,00 68,00
Ziemniaki jadalne . . . . . .  8,00— 8,50

WESOŁY KĄCIK

Z pamiętników starego kupca
. . . „ W r e s z c i e  n ie  z a p o m in a j  m û j s y n u ,  ż e  w in o  m o ż n a  

ro b ić  z e  w s z y s tk ie g o ,  n a w e t  z  w in o g ro n ,  a l e  t e g o  c i r o b i ć  n ie  
r a d z ę ,  b o  t o  s p o s ó b  z a  d ro g i  . . . “

Drukarni a

Kupuję każdą ilość

wosku pszczelego

Introligatornia
w ykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie słu żę wzorami. — — — — _  _  — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  m a p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel. 2 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O  .

41 O G Ł O SZ E N IE
Powiatowa Kasa Chorych w Wągrowcu podaje niniej- 

szem do wiadomości, że począwszy od dnia 15 bm. wszyscy 
ubezpieczeni członkowie w Kasie oraz członkowie ich rodzin 
udając się do lekarza o poradę winni przedłożyć lekarzowi 
zaświadczenie od pracodawcy, stwierdzające istnienie sto­
sunku służbowego, lub datę w której stosunek służbowy 
został przerwany.

Zaświadczenie takie ważne jest tylko w ciągu tego 
miesiąca kalendarzowego, w którym zostało wystawione. 
O ile choroba trwa również podczas miesiąca następnego, 
lub gdy chory w-miesiącu następnym udaje się ponownie 
do lekarza, winien przedłożyć nowe zaświadczenie praco­
dawcy. Zaświadczenie pracodawcy zatrzymuje lekarz.

Komisarz Rządowy p. o. dyrektora
(—) 'Władysław Żakowski (—) Czesław Mayer

O G Ł O SZ E N IE
Wobec zbliżających się letnich upałów i związanem 

z niemi niebezpieczeństwem chorób epidemicznych, Miejski 
Urząd Policyjny przypomina wszystkim pp. właścicielom, 
dzierżawcom i zarządcom domów obowiązek utrzymania 
należytej czystości na swych posesjach.. Mianowicie należy 
dbać o to:

1) aby przy każdym domu znajdował się przepisowy 
śmietnik, masywnie zbudowany i zaopatrzony w o- 
gniotrwałe nakrycie,

2) aby do nieczystości płynnych, jak to odpadki ku­
chenne, pomyje i mierzwa znajdował się w podwórzu 
szczelny gnojownik,

3) aby przy każdym domu istniał ustęp, utrzymany 
w naleźytem stanie pod względem czystości,

4) aby podwórza utrzymywane były zawsze w jak naj­
większej czystości.

Miejski Urząd Policyjny wyraża przekonanie, źe miej­
scowe społeczeństwo dbające o czystość, zajmie się z samo­
poczucia obywatelskiego akcją, mającą na celu podniesienie 
sanitarnego i estetycznego wyglądu miasta i bez stosowania 
jakichkolwiek środków represyjnych przystąpi do usunięcia 
istniejących braków.

Miejski Urząd Policyjny przeprowadzać będzie częste 
rewizje.

Wągrowiec, dnia 25 kwietnia 1928 r.
M iejsk i  U r z ą d  P o l i c y j n y

42 (—) Kuchczyński, burmistrz.

O G ŁO SZEN IE
Magistrat podaje do’ publicznej wiadomości, źe dotych­

czasowa nazwa Kasy Kamelaryjnej brzmić będzie odtąd:

„G łów na K a sa  M iejsk a“.
Wągrowiec, dnia 19 kwietnia 1928 r.

M a g is tr a t
40 (—) Kuchczyński, burmistrz.

Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


